
row uje  je  w  rozw artą  czeluść b ram v  w ejściow ej. C hap lin  i N azim ow a 
celebrują czary  n a  p lak a tach  gestam i za łam anych  rąk . N a  ta ra s ie  k a ­
w iarni „H anak" m ozaika lam p ionów  iskrzy  się w  dym nym  p ły n ie  o ran ­
żad  i ponczów . F etysz m urzyński — opasłe , b rzu ch a te , b ezg łow e bóstw o  — 
bęben  m urzyńskiej o rk iestry  zapa la  sw oje czerw one se rce . K ino  i d a n ­
cing — oto nocne oblicze duszy  pow ojennego  m iasta .

Św ita. N a b lednącem  n iebie zary sow u ją  się sz tach e ty  b a lkonów .
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K R A J
A N A T O L A  S T E R N A

błyszczące kobiety  w  p rzezroczyste j w odzie  
p ryskały  na  się garściam i, g ra ł k rzy k  i p lusk  i śm iech  
m arszczyła się na  brzegu rozrzucona  odzież 
i s ina laska dym u sz ła  w  n iebo  z n ad  s trzech .

gdy w aląc p iętam i w  b rzuchów  m iedź aż du d n ia ło  
na  koniach przez słońca czarny  p rzygn iecionych  dy sk  
w padli m iędzy m okre trzęsące się ciała, 
k tó re  się zbiegły  w  jed en  długi ostry  pisk.

i w yślizgnął się p o p ły n ą ł dzień  upalny , 
k to ś w yryw ał się om dlew ał i od  k rzyku  ch ryp ł, 
kołysały  się b ia łe  w ysm ukłe  b rzóz pa lm y  
i m am ro tały  coś zło te  b ao b ab y  lip.

LIST DO ANATOLA STERNA
D m g i  A n a t o lu !  P r z y p o m in a m  s o b i e  z e  s z c z e g ó l n y m  w z r u s z e n i e m  s p o t k a n i e  p o d '  

c z a s  l i p c o w y c h  u p a ł ó w  w  r . 1 9 1 7 , n a  p la ż y  w i ś l a n e j ,  w  p o ł u d n i e .  U ś c i s k  d ł o n i  i r o z m o ­

w a  o  g i m n a s t y c e  w  p o b l i z k i m  l e s i e ,  t o  b y ł  n a B z  . p i e r w s z y  p o j e d y n e k " .  G d y  s p o t y k a m y  

s i ę  d z i ś  p o r a ź  d r u g i n a  f a s c y n u j ą c y m  P i a z z a  d e l  P o p o l o  N o w e j  S z t u k i  p r z y c h o d z i  m i  n a  

m y ś l  s t o c z y ć  i m p r o w i z o w a n y  p o j e d y n e k  l i t e r a c k i .  C h c ę  s i ę  u p o r a ć  z  T w o j ą  k i l k u l e t n i ą  

t w ó r c z o ś c i ą  p o e t y c k ą .  M a m  n a d z i e j ę ,  ż e  „ r o z ć w i e r k a n e  n o s y "  c z y t e l n i k ó w  n i e  p r z e r w ą  

n a m  te j  s z l a c h e t n e j  r o z r y w k i l  Z a c z y n a m .

*» •

A n a t o l  S t e r n  j e s t  p ie r w s z y m  w  P o l s c e  f u t u r y s t ą .  J a k  z a w s z e ,  j a k  w s z ę d z i e ,  z a c i e ­

k a w ia  k r y t y k a  t a j e m n ic a  n a r o d z in  i n d y w i d u a l n o ś c i .  W p ł y w o l o g j a  z a w i o d ł a  m n i e  s r o m o t ­

n ie .  T r a f i ł e m  n a  w y r a ź n y  p la g j a t  S t e r n a  z  G u m i l e w a  i M a j a k o w s k i e g o ,  c ó ż  k i e d y  k s i ą ­
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